
C o  T y d z i e ń .

A r  y  o s t.

O y c z y z n ^  Aryosta było miasto Regium w Xi^stvvie M odeny, uro- 
clził się w roku 1474. O d niemowlęstwa pokazywać się w nim za­
czynały wielkie przym ioty, sposobność do wszystkiego, dowcip i nie­
pohamowana w żywości swoiey imaginacya; lubo więc dogadzaiyc 
woli starszych, udał się jdo nauki praw a, niemogł skłonności wro- 
dzoney przezwyciężyć, i iak niegdyś Petrarcha, skoro tylko sposo­
bność znalazł, z wstrętem rozpoczęty naukę porzucił, a iył się ie- 
dynie rymotworstwa, w którym taki zaraz postępek uczynił, iż go 
w pierwiastkach między pierwszemi liczono.

Sy w druku iego satyry, pieśni, kom edye, które z wielky oka- 
załościy na zamku w Ferrarze odprawowane były.

Zostawał na dworze Hippolita ckEste brata Xiyżęcia Ferrary, 
i na ow czas pisał i podał do druku poema O rlanda, które m u sła­
wę u potomności sprawiedliwie przyniosło, i zwiększy teraz wdzię- 
cznościy, szacunkiem ód następnych czytane iest, niz było przyięte 
od współ-czesnych.

Um arł w Ferrarze 6. Czerwca roku 1533 maiyc lat 59. Nie- 
rychło po śmierci bo dopiero od własnego prawnuka nadgrobkiem 
uczczony został.

-R. 1799*
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P o c z ą t e k .

K tó ż  s ię  Iść za  m n ą  w  n ieb iosa :  m m ie l i>

A b y  ta m  z n a la z ł  m ó y  u m y s ł  z g u b i o n y  ,

U m y s ł  co oczy  p o w a b n e  u i e l i

W  te n  c z as ,  g d y  w z a ie m  b y ł  z  s e r c e m  ra ż o n y .  

N i e ż a l u i ę  ia ,  co  m i  w d z ię k i  w z ię l i ,

B y l e b y m  s ro ż e y  n ie b y ł  u d r ę c z o n y ,

B a łb y m  fię b o w ie m ,  g d y b y m  n ie o c a la l  

B y m  n a d  O rlanda-  b a r d z ie y  n ie  oszala ł .

Z n a le ś ć  m ó y  r o z u m  m ó g łb y m  i a  b e ś p i e c z n i e , 

N ie p o t . r z e b u ią c  po  p o w ie t rz u  l a t a ć ,

A n i  go szukać  w  k s ię ż y c u  k o n ie c z n ie , ,

A n i  s ię  z duęh.y w p o ś ró d  r a iu  b r a t a ć ,

W  tw o ic h  on. o c z a c h  p rz e b y w a  s ta te c z n ie  ,

W  l ic a c h  n a d o b n y c h ;  lecz  s t rac h  z a k o ła ta ć ,  

G d z ie  p rz y s tę p  t r u d n y ,  a t r w o ż n e  n a d z ie i^  

Z m a r tw ia łe  u s ta  z b l iży ć  s ię  n ie śm ie ią .

B łą d z i  b o h a t e r  p o  g m a c h a c h  w s p a n i a ły c h ,

D z iw i  s ię  p a t rz ą c  n a  p rz y sz łe  s ie d l i s k a ,

I  n a  k o lo w ro t  r ze czy  o k a z a ły c h ,

B y ły  to  p rz e s z ły c h  d z ie ł  lu d z k ic h  ig rz y sk a ,

W  ty m  łó d k ę  p o s t r z e g ł  w śród  w o d  zapie-ninłych 

S zk ln i  s ię  w n ie y  ze w szą d  z ło to  i p o ły s k a ,  

D r o g ie r o i  p e r ły  ż a g ie l  t k a n y  m ia ła ,

P o d  k tó r y m  c iąg le  p o  r z e c e  b u ia ła .



A  iak w  p ię k n o śc i  n i e m i a ł  p o r ó w n a n ia  

Ż a g ie l  b o g a ty ,  łocłka takaż b y ł a ,

A s t o l f  p o n a w ia  n a ty c h m ia s t  p y ta n ia

C o b y  w  tak w ie lk iey  o z d o b i e  zna cz y ła .  

W s z y s tk ie  ( r z e k ł  s ta rz ec )  p o w a b o w  z e b r a n ia  

S z c z ę s n e m i  p a ś m y  w  ś ró d  s ie b ie  z ł ą c z y ła ,  

P ł y w e m  p o ry w c z y m  i ź a r t lu e m i  w iosfy  

T e  i a g l e  w iek ó w  zaszczy t  b ę d ą  n iosły .

T a m  g d z ie  z  z a ro ś l in  czo ło  w y d o b y w a ,

L r y d a n  d u m n y  w ś r ó d  s w o ic h  w s p ó ł - b r a c i ,  

P a t r z  ( m ó w i ł  s ta rz ec )  s z c z u p łe  s ię  o d k ry w a  

S ie d l i sk o ;  w z r o ś n ie ,  a w  sw o ie y  p o s ta c i  

N i e  tak  g m a c h a m i  b ły ś n i e  ia sność  żyw a 

X n o w y m  W ł o c h y  w id o k ie m  zb o g a c i ,

N i e  k u n s z te m  p ę d z la ,  n i  r z e ź b ia r sk ą  sz tu k ą  

L e c z  d z i e ł m i , s ła w ą ,  c n o tą  i  n au k ą .

Ś l ć p y  p r z y p a d e k  ty c h  d z iw ó w  n i e z d a r z y ,

A n i  los s z c z ę sn y m  w p ły w e m  n a k ł o n io n y ,  

N i e b o  to  n a d a  i p o m y ś ln ie  z d a r z y ,

A b y  w ty m  m ie y s c u  z o s ta ł  o s a d z o n y  

T e n ,  k tó ry  w  so b ie  z b ió r  c n o ty  s k o ia rz y ,

X g d y  p o w s z e c h n ie  b ę d z ie  u w ie l b io n y ,

J a k  k a m ie ń  d ro g i  k u  sw ey  w ie c z n e y  s ław ie  

W  d o g o d n e y  b la sk u  z n a y d z ie  s ię  o p raw ie ,

Rzadki duch zaydzie w te święte mieszkania 
Podobny iem u,' gdy go tu osadzą,

Rzadki na ziemi takie cnot zebrania
Posiądzie, tak się w nim wszystkie zgromadzą;



C o d o  d z ie ln o ś c i  i u p o d o b a n i a

W s z y s tk i e m u  te rn u  n ie b io s a  z a r a d z ą ,  

O b d a r z o n  h o y n ie  w y b o r u  z a s z c z y te m ,  

R ę d z ie  E s te ń s k im  zw a ł  s ię  H ip p o l i t e m .

C o  w obfitości sw o ie y  p r z y r o d z e n ie ,

S zczęś l iw ym  lo s e m  d la  lu d z i  u d z i e la ,

T o  i e m u  n a d d a  i n a  p o d z iw ie n ie

W  n im  z b ie rz e  i e d n y m  , co  daie  d la  w ie la  T 

A  na tym  w iększe  d a r u  d o p e ł n i e n i e  

Z d a r z y  w  n im  n a u k  p ra w e g o  czcicie la^

L e c z  s ię  iu ż  d a łey  n ie  b ę d z ie  z a c ie k a ł ,

N a d  to  b y  d łu g o  O r ł a m i  n a  n a s  czeka ł .

T a k  r ze k i  p r z y w o d z c a ;  szli za tyrn  do  w oli  

TTpatrywaiąc ow e  s ta n o w is k a ,

S zcz ęsn y  sp o c z y n e k  p o  życia n ie d o l i

W  ty m  g d y  s ię  r z e c z o m  p r z y p a t ru je  z b l i s k a ,  

O b a c z y ł  A s t o l f  p o d  c i e n ie m  to p o l i

Ź r z ó d ł o ,  z  k tó reg o  m ę tn a  w o d a  p r y s k a ,

A  n a  b r z e g  s ta rz e c  w zię te  n a  r a m i o n a  

Z n o s i ł  p i s a n e  n a  k a r ta c h  im io n a .

P o s ta ć  o k r o p n a ,  s m u t n a ,  w y n ę d z n ia ł a  

K tó r ą  p a t rz ą c y m  n a  s ię  o k a z y w a ł ,

S ędz iw ośc  n a d e r  w ie lk ą  o zn a cz a ła

J e d n a k  s ię  k r z e p i ł ,  n a  s i łę  z d o b y w a ł .

L ic z b a  k a r t  b y ła  co i e  w ió z ł  n i e m a ł a ,

W s z y s tk ie  w swym- p ła sz c z u  m ie ś c i ł  i u k r y w a ł  

Z d r ó j  z w a n o  Lete* ,  o n  g d y  go  za k łuć  a i  

Sto*y c o  a n o s t i -w  w o d y  ie g o  .wz rzuca ł .



S koro  d o  b r z e g ó w  .Spadzis tych p r z y c h o d z i ły  

N u r z a ł  d o  j.gTunCu.-wszystkie istosy o w e , f M 

S c h y la ł  s ię  r z e ś k o ,  z d r ó y  m ę d ł ,  g d y  b r o d z i ł ,

’ I  s to c z y ł  im io n  s p i s a n y c h  o s n o w ę , :

K to  w p a d ł ,  i u i  w ięc ey  s ię  n ieo& w obodz ił ,

Szły  w g łę b ię  kar ty  i s ta re  i no w e .

Z  m i l i o n o w y c h , k tó re  r z u c a ł  s n a d n o , 

J e d n a  s p ły w a ła ,  a  r e sz ta  sz ła  n a  d n o .

S roki i w ro n y  i  s ę p y  i  k r u k i :

P o  n a d  te  w o d y  u f ła w n ie  ła ta ły ,  

P rz e r a ź l iw y m i  w rz ask a m i  i  h u k i

Z b l i i a i ę c y c h  fcię p ra w ie  z a g łu s z a ły ,

R w a ły  k a r t  w  rz e k ę  p o g r ą ż o n y c h  sz tuk i ,

I  g d y  n ie k tó r e  z  n i c h  w y d o b y w a ły  ,

K rzeczęc z radości źędanego zy sk u  

N io s ły  ie w  górę i w szponach i w pysku.

A l e  n ie d łu g o  w zb iiać  im  s ię  g o d z i ,  

P r z y n ie w o lo n e  w  z a p ę d z ie  u s ta w a ć ,

C ię ż a r  k a r t  g r u b y c h  w  loc ie  ie  z a w o d z i ,

C o  w z ię ły  w o d o m ,  m u s z ę  im  o d d a w a ć ,

P a r a  fię ty lko  takow a z n a c l io d z i ,

W  k tó r e y  s ię  p y sk a c h  m o g ę  p o z o s ta w a ć ,

A  te  o z d o b n e  w  licznym , i n n y c h  rzędz ie . ,  

$ ę  ś n ie ż n y m  p u c h e m  o k ry te  ła b ę d z ie .

N io s ę  Ie n a  b r z e g , c h o ć  s ię  s ta rz ec  s r o ż y  

I  s k r z ę tn ie  s z u k a  iak b y  n u r z a ł  z n o w u ,

A l e  iu £  n i e m i  licżfoy n i e p o m n o ż y  

W  y n is z c z a łe g o  sw oi ego  po łow u*



t s
T e  s ię  w z b i ia ię  w  ło t  c iąg ły  i  ; h o ż y

A  bii%c w sk rz y d ła  w znoszą ;  s ię  is p ą f o w u ,

T a n a  g d z ie  s z k łn ią c e m i  o z d o b io n e  d a c h y  

W i d a ć  n a  g ó rz e  p rzy  s io n k i  i  g m a c h y .

K o śc ió ł  to  s ła w y T  n ie ś m ie r t e ln o ś c i  

N i m f a  go  p i ę k n a  u s ta w ic z n ie ’ s t rze że .

A  k ie d y  z c h o d z i  z o w y c h  w ysokośc i  

I  p r z e c h a d z a  się  n a d  te p o n a d  *b rzeze .

.Z pysków  ła b ę d z ic h  b ie rz e  n o w y c h  g o ś c i ,

Z a n o s i  w  k o śę ió ł  t e  z n a m io n a  św ie że .

I  n a  k o lu m n a c h  z a w iesza  w  ty m  rz ę d z ie  

Z  k ęd  ie i u ż  czasów  ciąg  n ie w y d o b ę d z ie .

M a r y n i .

Jan M aryni, albo Maryno Neapolitańczyk, niepospolite mię­
dzy W łoskiemi Rytmopisami mieysce trzyma z dow cipu, z nauki i 
gładkości wiersza, wielce był szacowanym, ale zbytni.y popędliwo- 
ścią umiał zawzdy szczęściu śwoiem u, które wżiętość mogła mu na­
darzyć, czynić przeszkody. Satyryczne" iego i zbyt żiaclłe w satyrze 
pioro czyniło go niebezpiecznym, a zatym każdy się strzegł podpaść 
choć i niezasłużoney naganie. Z tęd poszło, iż Wszędzie miał nie- 
przyiacioł, a zatym doznał prześladowania, na które nierozwazno- 
ścią swoi^ zasługował; iakoż ustawicznie tułać się m usiał, i wielu 
więzieniow był świadom , częstokroć niewinność wracała go ku swo­
bodzie, częściey iednak dla ziadltwości swoiey sprawiedliwie cierpiał. 
Naysławnieysze dzieło iego Poema o Adonisie, w którym ieźli się 
wydaie gładkość wiersza i dowcip, niemniey obyczaynosć iest obra­
żona, dzieło to wielce szkodliwym czyni.



C h i a b r e r a.

W  Sawonie mieście Rzeczypospołitey Genueńskiey roku 155 2' 
urodził się Jakub Ghiabrera, tam życie swoie opisał i w nim opowia­
da , iakie były pierwiastki iego, osobliwie gdy się udał do Rzyrpug 
gdzie poznawszy sławnego w owc&aS rymotworcę Manfecyusza, wiele 
korzystał z iego ucz orlego towarzystwa. Zostawał potym  na dworze 
Kardynała Kornaro i by ł u niego w łasce, ale i§. zbytnią żywością 
gwoią (do  czego się sam przyznawa) utracił. Powrocił zatym do 
oyczyzny, gdzie iuź pięclziesiątoletni małżonkę poiął. Poważanym 
był wielce od X iążąt udzielnych W łoskich, którzy go częstokroć do 
siebie wzywali,* a gdy bawił przy nich, używali go do pisania ro­
zmaitych dzieł teatralnych, i pieśni, które w widowiskach śpiewane 
bywały. W iele się takowych Rytmów znayduie w dziełach iego, a 
w nich wydaie się niepospolity dowcip i wielka łatwość w składzie 
wierszo w.

Nayznamienitsze dzieła iego są ńastępuiące: I t a l i a  I i b e r a t a ,  
W łochy wyzwolone Poema — G o t y a d a  albo- woyny rozmaite na­
rodu Gothow —  A m a d e i d o s  Rytmy na pochwałę X iążęciuS a­
baudii Amadeusza — Florencya —  Czyny Bohaterskie Rogeryusza 

Oprócz kantat i dzieł inńych teatralnych wiele rozmaitych Rytm ów 
w rożnych materyach pisanych zostawił.

Umarł w Sawonie oyczyznie swoiey roku 1637 —  maiąc lat 
wieku ośmdziesiąt pięć. s

S a n n a z a r.

Rodem Neapolitańczyk, dla wielkich przymiotów i nauki 
wielka sobie ziednał wziętość nie tylko u swoich, ale i u  postron-

$9*
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nych, u Fryderyka Króla^ Sycylii \v wie-lkipy był łasce, a gdy ten 
straciwszy królestwo w Francyi na Xi^stwie Andegaweńskim osiadł, 
na owym wygnaniu wiernym m u b y ł towarzyszem. W rócił do 
W łoch po  iego śmierci i w wspokoyaości Muzom miłey ostatek wie­
ku przepędził.; . ;

Pisał E l e g i e  —- de partu Virginis — Threny o męce Pań- 
skiey nay znakomitsze dżieło iego A r k a d y  a,  to iest, opis życia
pasterskiego,


